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„TEZA – Chcemy �y� i pracowa� bezpiecznie, 
w stanie spokoju i pewno�ci, w warunkach 
braku ryzyka lub w warunkach skutecznej 
przed nim obrony” 
Bernard Tryc (fragment referatu...)  

 „Nie usypiajmy zatem naszej czujno�ci 
zwa�ywszy, �e ka�dy wypadek to dramat 
poszkodowanego, jego rodziny, to tak�e 
dramat współpracowników i pracodawcy” 
Stanisław Cader i Bogumił Dudek 
 (do uczestników konferencji ...) 

 
 
 
 

JUBILEUSZOWE  �YCZENIA  ENERGETYKÓW  TO   
„ZERO”  PORA�E� 

 
 
Wprowadzenie 
 
Na seminarium w Dusznikach-Zdroju (1998) prowadzonym przez profesora 
Ryszarda Studenskiego z udziałem pracowników słu�b bhp, podczas omawiania metod 
szacowania ryzyka, kol. Jerzy Kołodziejski ze Szczecina powiedział: 
 „Panie profesorze, dla nas do przyj�cia jest tylko ryzyko pora�e� równe zeru!” 
 

W spółkach dystrybucyjnych (dawniej zakładach energetycznych) najpowa�niejszym 
w skutkach zagro�eniem zawodowym jest pora�enie pr�dem elektrycznym. Cytowane wy�ej 
fragmenty materiałów V Konferencji naukowo – technicznej „Bezpiecze�stwo pracy 
w energetyce”, czerwiec 1998r., Bielsko-Biała oraz tytuł niniejszego referatu – zapo�yczony 
z wypowiedzi Kierownika Słu�by BHP i Ppo�. z ZE Szczecin – s� nie tylko pragnieniem, ale 
i wyzwaniem dla energetyków do podejmowania dalszych, oby jak najskuteczniejszych 
działa�. Z wieloletnich szczegółowych analiz wypadków elektrycznych wynika, �e ryzyko 
pora�enia pr�dem elektrycznym jest na tyle powa�ne, i� bezwzgl�dnie nale�y szuka� metod 
i �rodków skutecznie je ograniczaj�cych, a nawet eliminuj�cych z �ycia załóg.  

W przypadku prac wykonywanych przy urz�dzeniach elektroenergetycznych, obok 
znanych warunków pracy i wynikaj�cych z nich sytuacji zagro�enia, cz�sto pojawiaj� si� 
nowe, trudne do przewidzenia wypadkogenne okoliczno�ci, które wynikaj� z: 
o niedoskonało�ci, a nawet bł�dów w projektowaniu lub wykonawstwie,  
o bł�dów w dokumentacji eksploatacyjnej, w opisach informacyjnych,  
o ukrytych wad urz�dze�. 

Ryzyko pora�enia pr�dem elektrycznym bywa spot�gowane przez: masowo�� robót 
przy urz�dzeniach elektroenergetycznych, znaczne zró�nicowanie stanowisk i warunków 
pracy, niezb�dny – jak cz�stokro� si� uwa�a – po�piech w przywracaniu odbiorcom zasilania, 
ale głównie przez niedocenianie zagro�e�. 

Jak w tej do�� zło�onej sytuacji zapobiega� wypadkom elektrycznym, jest 
przedmiotem codziennej troski energetyków. 

Nowe, bezpieczniejsze urz�dzenia i technologie ograniczaj�ce dost�p lub nawet 
całkowicie izoluj�ce pracownika od zagro�enia, efektywniejsze metody szkolenia, lepsze 
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narz�dzia pracy i sprz�t ochronny znacznie ograniczaj� ryzyko wyst�pienia wypadku 
elektrycznego. Działania podejmowane w ramach wdra�ania i doskonalenia systemu 
zarz�dzania bezpiecze�stwem pracy, poprzez bezpo�rednie zaanga�owanie wszystkich 
pracowników, maj� wyra�ny wpływ na wzrost u�wiadomienia pracownikom rzeczywistych 
i potencjalnych zagro�e� wyst�puj�cych w miejscu pracy.  

Warto przy tej okazji wykorzysta� trafn� wypowied� B.Andrews’a (UNIPEDE, 
VI.97,Londyn): 
 
„Dyrektor przedsi�biorstwa mo�e wi�cej zrobi� dla poprawy warunków bezpiecze�stwa 
pracy w swoim zakładzie ni� pozostały personel in�ynieryjno-techniczny razem wzi�ty” 
 

Do pełnego sukcesu – „zero” pora�e� – wci�� jednak daleko. Autorzy referatu, 
korzystaj�c z własnego i wspólnego dorobku, wskazuj� dalsze, cz��ciowo ju� sprawdzone 
mo�liwo�ci skutecznego obni�ania ryzyka wyst�pienia wypadku. Droga wiedzie przez 
poznanie istoty zagro�enia i przyczyn jego uaktywniania. A zatem konieczne jest 
szczegółowe operowanie faktami, bo te najwierniej obrazuj� sytuacje zagro�enia i najłatwiej 
trafiaj� do przekonania. W referacie nie opisano zagro�e� zwi�zanych z niemostkowaniem 
konstrukcji stalowych pod izolatory ze zbrojeniem słupów �elbetowych w liniach 
napowietrznych SN oraz brakiem takiej mo�liwo�ci w słupach wirowanych typu EPV i E. 
 
 
Wypadki elektryczne 
 

Z porównania danych zawartych w ni�ej przedstawionych tablicach 1 i 2 wida�, 
�e od 2000 roku spółki dystrybucyjne nie przesyłaj� sobie wzajemnie (jak to było w dobrym 
zwyczaju wcze�niej) informacji zawieraj�cych opisy okoliczno�ci i przyczyn wypadków 
elektrycznych, natomiast w latach 1990 – 99 docierały informacje tylko o najci��szych 
wypadkach i to nie wszystkich. 
 
 
 
Tablica 1. Wypadki elektryczne w Spółkach Dystrybucyjnych w latach 1990 – 2002,  
na podstawie opracowa� Instytutu Energetyki Zakładu Bezpiecze�stwa Pracy w Gliwicach 
 

Wypadki ’90 ’91 ’92 ’93 ’94 ’95 ’96 ’97 ’98 ’991) 2000 ’01 ’02 1990 
2002 

49 46 38 37 39 39 31 25 22 26 15 21 19 407 

11 10 6 3 8 8 8 1 6 3 1 1 1 67 

Ł�cznie 
w tym: 
�miert. 

ci��kie 4 11 5 1 11 6 3 2 3 7 3 10 4 70 
1) – informacje o wypadkach najci��szych pochodz� z nadesłanych opisów wypadków oraz 
      indywidualnych rozmów prowadzonych drog� telefoniczn� (brak analizy za 1999 rok) 
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Tablica 2. Miejsca wyst�powania i liczba wypadków elektrycznych w spółkach 
dystrybucyjnych w latach 1990 – 99 na podstawie opisów wypadków rozsyłanych przez 
spółki dystrybucyjne. 
 

Wypadki ’90 ’91 ’92 ’93 ’94 ’95 ’96 ’97 ’98 ’99 1990 
1999 

Linie napowietrzne 
NN i WN   0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 1 

GPZ 5 3 3 0 2 3 2 0 1 2 21 

2 1 0 2 1 1 2 2 1 1 13 Stacje SN/nn: 
wn�trzowe 

słupowe 0 2 1 2 1 1 1 0 2 3 13 

5 5 4 3 4 5 5 3 1 2 37 
Linie SN: 
napowietrzne 

kablowe 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 1 

0 2 1 0 0 2 1 0 0 2 8 Linie nn: 
napowietrzne 

kablowe 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 1 

Suma wypadków 
w latach 12 13 9 8 8 12 12 6 5 10 95 

  
 
 Liczby w poszczególnych rubrykach wskazuj�, gdzie najcz��ciej dochodzi 
do wypadków. S� równie� miernikiem niedoceniania lub nieznajomo�ci zagro�e�. 
Przestrzeganie obowi�zuj�cych przepisów i zasad bezpiecznej pracy zdecydowanie 
zmniejszyłoby zarówno ilo�� jak i skutki ewentualnych wypadków.  

Poni�ej przedstawiamy najcz��ciej wyst�puj�ce w latach 1990- 99 miejsca wypadków 
w poszczególnych grupach urz�dze�: 
� Linie napowietrzne SN (37): odł�czniki (16); izolatory, wi�załki i mostki (14); 

przewody (7) 
� GPZ (21): rozdzielnia SN (11), potrzeby własne (5), rozdzielnia 110kV (5) 
� Stacje transformatorowe SN/nn wn�trzowe (13): szyny SN (9), wymiana bezpieczników 

nn (4)  
� Stacje transformatorowe SN/nn słupowe (13): przewody SN (4), wymiana bezpieczników 

SN (8), wymiana bezpieczników nn (1) 
� Linie napowietrzne nn (8): przewody nn (8) 
� Linie napowietrzne 110kV (1): wygał�zianie (1) 
� Linie kablowe SN (1): łuk elektryczny z kabla uszkodzonego kopark� (1) 
� Linie kablowe nn (1): łuk na podstawach bezpiecznikowych przy podł�czaniu przewodów 

do badania kabla po naprawie. 
 
Wypadki, które ucz�, �e nie ma pora�e� bezpiecznych 
 
Z dost�pnych materiałów wybrano kilka takich wypadków.  
o 1963 rok – Uszkodzony jeden z pary kabli 3kV o długo�ci około 1km. W celu 

dokładniejszej lokalizacji miejsca uszkodzenia rozbierana jest �eliwna mufa – jak okazało 
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si� wskutek bł�du w dokumentacji – na czynnym kablu. 	yły były idealnie zaizolowane 
(R>2,5MΩ). Elektromonter (lat 23) usuwa resztki masy kablowej, podnosi si� z wykopu 
i mówi: „kopn�ło mnie”, po czym traci przytomno��. Sztuczne oddychanie metod� 
Silvestra (przez 4 min.); karetka pogotowia i szpital w odległo�ci 600m od miejsca 
zdarzenia; lekarz stwierdza brak t�tna – otwarcie klatki piersiowej (widoczne migotanie 
komór serca) – po 12 min. od chwili pora�enia bezpo�redni masa� serca i sztuczne 
oddychanie, przywrócenie akcji serca i oddechu, ale nadal brak przytomno�ci i bardzo 
wysoka temperatura; po 5 dniach zgon. 

Przez dwa tygodnie bez skutku poszukiwano �ródła napi�cia ra�enia. Na r�kach 
i innych cz��ciach ciała brak było jakichkolwiek �ladów działania pr�du. Mo�na 
domniemywa�, �e był to krótkotrwały (pojemno�ciowy?) impuls pr�dowy w czasie 
rozchylania �ył kabla. Pora�enie lekkie – skutek tragiczny.  
Doda� nale�y, �e w 1965 roku wprowadzono nowe, skuteczniejsze metody udzielania 
pomocy przedlekarskiej. 

 
o 1966 rok – W stacji transformatorowej 15/0,4kV wył�czono lini� napowietrzn� 0,4kV 

(niskie słupy drewniane, przewody 16mm2 Cu), uziemienie zało�ono jedynie 
na pierwszym słupie (zgodnie z wymaganiami Przepisów Eksploatacji Elektrowni i Sieci). 
Zadaniem czteroosobowej brygady było przeło�enie przewodów kilku wyznaczonych 
przył�czy w celu uzyskania równomiernego obci��enia na poszczególnych fazach. 
W odległo�ci kilku prz�seł od stacji elektromonter (lat 19) wszedł na słup, na dole 
asystował mu kolega (brygadzista z kolejnym pracownikiem byli przy nast�pnym 
stanowisku). Asystuj�cy elektromonter spogl�da do góry i widzi dziewi�tnastolatka 
zwisaj�cego na pasie. Alarm i poszukiwanie drabiny (jak zdj��?! – linka lepsza!);  
po 10 min.(!) na dole: sztuczne oddychanie i masa� serca; po kilkunastu minutach 
przybyły lekarz stwierdza zgon. Według �wiadectwa zgonu przyczyn� było migotanie 
komór serca wywołane działaniem pr�du elektrycznego na drodze r�ka – r�ka. 

lady działania pr�du: ró�owa kreska po wewn�trznej stronie lewej dłoni i taka sama 
powy�ej nadgarstka prawej r�ki. Czas ra�enia poni�ej 1sek. 
W poleceniu wykonania pracy nie zaznaczono, �e na linii nn jest podział sieci. Na słup, 
na którym był podział sieci wszedł poszkodowany. Nie spodziewał si� i nie zauwa�ył 
przerwy na malutkich dwurowkowych izolatorach teletechnicznych – ze słupa odchodziły 
jeszcze 3 przył�cza. 

Po tym wypadku Zjednoczenie Energetyki nakazało, aby miejsce pracy na sieci 
niskiego napi�cia równie� było uziemiane obustronnie. 

 
o 1979 rok – Sobota, koniec pracy. Przybyły na posterunek energetyczny lekarz z o�rodka 

zdrowia prosi o podł�czenie barakowozu ambulatoryjnego. Brygadzista (lat 24), stoj�c 
pod betonowym słupem rozkracznym przy o�rodku zdrowia, wysyła pomocnika 
do pobliskiej, niewidocznej st�d, stacji transformatorowej 15/0,4kV z poleceniem 
wył�czenia obwodu i pozostania tam na miejscu przez kilkana�cie minut; sam, po 
zga�ni�ciu �wiatła w o�rodku zdrowia (znak wył�czenia napi�cia?!), chce szybko 
podł�czy� kabelek. W tym czasie piel�gniarki, które zauwa�yły, �e przyjechała 
„elektrownia”, zgasiły �wiatło i wyszły przygl�da� si� pracy. Brygadzista b�d�c ju� na 
słupie, po zga�ni�ciu �wiateł, chc�c zmieni� pozycj� chwycił si� przewodów i został 
pora�ony pr�dem elektrycznym. Na zwolnionych słupołazach zsun�ł si� na dół 
(przytomny?). Piel�gniarki, po odpi�ciu pasa i stwierdzeniu, �e nieprzytomny, przez 
kilkana�cie minut prowadziły reanimacj�: sztuczne oddychanie i masa� serca. Przybyły 
lekarz stwierdził zgon. Według �wiadectwa zgonu przyczyn� było migotanie komór 
serca wywołane działaniem pr�du elektrycznego.  
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lady działania pr�du: ró�owe kreski po wewn�trznej stronie obu dłoni. Czas ra�enia 
około 1sek. 

Najprawdopodobniej przyczyn� niepowodzenia w ratowaniu był nieskuteczny 
po�redni masa� serca: drobna piel�gniarka i wyj�tkowo atletycznej budowy 
poszkodowany (uciski były za słabe!). 

 
Spostrze�enia 
 Powy�sze wypadki �wiadcz� o tym, �e elektromonterzy oswajaj� si� 
z towarzysz�cymi im na co dzie� zagro�eniami i nie doceniaj� ryzyka utraty zdrowia, a nawet 
�ycia. Na pewno taki stan rzeczy wynika z braku wiedzy. W czasie szkole� za mało, albo 
wr�cz wcale nie mówi si� o zjawiskach elektrycznych w sercu i o tym jak łatwo (96% 
prawdopodobie�stwa) w chwili najwi�kszej wra�liwo�ci, to jest w czasie rozkurczu komór 
(około 0,1 cyklu), „niewielki” impuls pr�dowy mo�e wywoła� ich migotanie. Ka�demu 
elektrykowi łatwo uzmysłowi�, �e pr�dy ra�eniowe to miliampery, a pr�dy czynno�ciowe 
wytwarzane w sercu, to tysi�c razy mniejsze mikroampery i jakie mog� by� skutki wpływu 
tych pierwszych na drugie. Wiele tu zale�y od szcz��cia. Czy ono nam dopisze? – Nie 
mo�emy by� pewni. W trzech opisanych wy�ej wypadkach elektromonterom tego szcz��cia 
zabrakło. Elektromonterzy musz� jak najwi�cej wiedzie� o tym, �e przed zagro�eniami trzeba 
i mo�na  chroni� si� skutecznie. 
 
 
Uziemianie i zwieranie wykonywane według obowi�zuj�cych przepisów nie 
zawsze chroni przed pora�eniem 
 

Praktyka wykazała, �e zapis w obowi�zuj�cych przepisach: ”Uziemienia nale�y 
wykona� tak, aby miejsce pracy znajdowało si� w strefie ograniczonej uziemieniami; 
co najmniej jedno uziemienie powinno by� widoczne z miejsca pracy” – nosi w sobie 
zagro�enie. Dotyczy to szczególnie linii napowietrznych �rednich napi�� na słupach 
przewodz�cych (stalowych, �elbetowych). Uziemienie „widoczne z miejsca pracy” 
spowoduje wprawdzie ( cho� nie zawsze!) wył�czenie linii w razie pojawienia si� napi�cia, 
ale na pewno nie chroni elektromontera przed pora�eniem. 

Do 1992 roku nikt, z autorami referatu wł�cznie, nie zdawał sobie z tego sprawy. 
W 1992 roku na szkoleniu bhp elektromonterów linii napowietrznych, w czasie 
przekonywania słuchaczy, �e uziemienie miejsca pracy zgodne z przepisami eliminuje ryzyko 
pora�enia pr�dem, jeden z uczestników szkolenia opowiedział o swoim wypadku 
elektrycznym na słupie �elbetowym prawidłowo uziemionej linii 15kV. Dociekliwo�� 
wykładowcy zaowocowała zebraniem informacji o kilkunastu podobnych zdarzeniach. 
Poni�ej przedstawiamy opisy trzech wybranych wypadków. 
 
o 1977 rok – Linia napowietrzna 15kV na słupach �elbetowych wył�czona i uziemiona 

w punkcie zasilania, drugi uziemiacz na trzecim stanowisku – widoczny z miejsca pracy. 
Zadanie polegało na wymianie kilku złamanych u podstawy izolatorów LSP-20. W czasie 
przywi�zywania przewodu do główki nowego izolatora, z drugiej strony linii zostało 
podane napi�cie; osoba postronna (pegeerowski elektryk) rozbiła kłódk� i zamkn�ła 
odł�cznik podziałowy sieci na granicy rejonów energetycznych (25 grudnia, godz.1628!) – 
elektromonter został pora�ony pr�dem elektrycznym i doznał oparze� III0 lewej r�ki, 
twarzy i ucha.  

 
o 1978 rok – Odgał�zienie linii 15kV na słupach BSW odł�czone i uziemione na pocz�tku, 

drugi uziemiacz „widoczny” w s�siedztwie stanowiska pracy. Podczas przywi�zywania 
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przewodu do izolatora LSP-20 zostaje pora�onych dwóch elektromonterów. Lekkie 
poparzenie r�k i pozdzierane dłonie podczas gwałtownego zje�d�ania ze słupa. Osoba 
postronna wyłamała kłódk� i zamkn�ła odł�cznik na zasilaniu. 

 
o 1986 rok – Linia 15kV, wydzielono 4 kilometrowy odcinek pomi�dzy odł�cznikami, 

na którym jest uszkodzony izolator LSP-20. Uziemiacz od strony zasilania na s�siednim 
słupie w odległo�ci 85m od miejsca pracy. Zacisk uziemiaj�cy przykr�cony do wypustu 
ze zbrojenia bednarki w dolnej cz��ci słupa, RE  = 26Ω. 
Podczas wi�zania dodatkowej linki obej�ciowej po zamocowaniu przewodu na nowym 
izolatorze, elektromonter zostaje pora�ony pr�dem elektrycznym ze skutkiem 
�miertelnym. Osoba postronna wyłamała kłódk� i zamkn�ła odł�cznik na zasilaniu 
(1 maja, godz.1042). 

 
Spostrze�enia 

W opisanych wypadkach z 1977 i 78 roku komisje powypadkowe nie zidentyfikowały 
przyczyny pojawienia si� napi�cia ra�enia. 

Wypadkiem z 1986 roku, oprócz energetyków i PIP, zaj�ła si� równie� Milicja 
Obywatelska (awaria w czasie obchodów pierwszomajowych). 

Przedstawiciel PIP stwierdził, �e musz� by� jakie� nieprawidłowo�ci w uziemianiu. 
Grupa specjalistów z Okr�gu Energetycznego odtworzyła podanie napi�cia i stwierdziła,  
�e w pewnych warunkach, w miejscu pracy, mo�e pojawi� si� ró�nica potencjałów mi�dzy 
przewodami i konstrukcj� stalow� o wielko�ci około 3000V. Kompetentna instytucja wydała 
opini�, �e sprawc� całego nieszcz��cia był brak uziemienia z drugiej strony miejsca pracy 
i ewentualne niedokr�cenie którego� zacisku w zało�onym uziemiaczu. 

Na szcz��cie ju� od 1992 roku wiadomo, �e drugi uziemiacz na s�siednim słupie lub 
nawet blisko miejsca pracy przył�czony do wbitej w ziemi� sondy nie zapobiega pora�eniu, 
a jedynie zmniejsza napi�cie uziomowe. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

UT 

	N-10 	N-10 

MP 
odł�cznik 

IE 

I`E
 

Uziemiacz 
zatrzaskowy Zacisk 

uziemiaj�cy 
I``E 

Uziemiacz 
teleskopowy 

Sonda 
uziemiaj�ca 

R`E 

R``E 

UE UT 
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Rysunek przedstawia rozpływ pr�du zwarcia i rozkład napi�� uziomowych na linii 
napowietrznej SN na słupach 	N przy obustronnie uziemionym miejscu pracy, gdy ptak 
spowodował zwarcie na jednej z faz odł�cznika. 
IE  – pr�d zwarcia nieskompensowany (20A) 
I`E  – pr�d zwarcia płyn�cy przez uziemiacz zatrzaskowy poł�czony ze zbrojeniem słupa 	N 

   w jego górnej cz��ci; rezystancja cz��ci podziemnej słupa R`E =100Ω (suchy 
   piasek) 

I``E – pr�d zwarcia płyn�cy przez uziemiacz teleskopowy poł�czony z sond� uziemiaj�c� 
         o długo�ci 1m; rezystancja sondy R``E =700Ω (suchy piasek) 
UE  – napi�cie uziomowe 
UT – napi�cie dotykowe 
 
    R`E *  R``E                    100 * 700 

UT ≈ UE = I E                              =   20                              = 1750V 
 R`E  +  R``E                    100 + 700 
 
 
UWAGI: 
 

1. Gdyby uziemiacz zatrzaskowy poł�czono z sond� uziemiaj�c�, a nie ze słupem 	N, 
napi�cie dotykowe osi�gn�łoby warto�� około 7000V. 

 
2. Rezystancja słupów przewodz�cych (stalowych, �elbetowych), z małymi wyj�tkami, 

wynosi 40 ÷ 120Ω. Rezystancja sondy uziemiaj�cej o długo�ci 1m w tych samych 
warunkach jest 3 ÷ 10 razy wi�ksza; przy gruncie skalistym lub zamarzni�tym, 
zabezpieczenia ziemnozwarciowe mog� w ogóle nie zadziała�. 
Korzystanie z sond uziemiaj�cych podczas pracy na liniach SN zwielokrotnia 
zagro�enie pora�enia pr�dem elektrycznym.  
Sondy uziemiaj�ce nale�y stosowa� tylko na liniach na podbudowie drewnianej. 
 

3. Napi�cie dotykowe ra�eniowe mo�na ograniczy� do kilku voltów. 
Uziemiacze nale�y zakłada� na słupie, na którym wykonywana jest praca: zacisk 
uziemiaj�cy uziemiacza nale�y przykr�ci� w górnym oczku �erdzi 	N lub BSW 
do wypustu bednarki poł�czonej ze zbrojeniem słupa. 

  
4. Przy wszystkich rodzajach zwar� płyn� pr�dy zwarciowe uziomowe, cz�sto 

o zmieniaj�cej si� warto�ci. 
 
 
Znajomo�� zagro�e� i stosowanie metod skutecznego ograniczania ryzyka 
zawodowego to klucz do sukcesu 
 

Dokładna i ze znajomo�ci� rzeczy prowadzona analiza okoliczno�ci i przyczyn 
wypadków pozwala prawidłowo identyfikowa� zagro�enia i  szacowa� ryzyko. Tym samym 
wzbogaca wiedz�, tak niezb�dn� do podejmowania działa� koryguj�cych i prewencyjnych, 
wyprzedzaj�cych wyst�pienie nie tylko wypadków podobnych, ale i innych.  

Jak praktyka pokazuje, wypadki elektryczne nie wyst�puj� podczas wykonywania 
prac w technologii pod napi�ciem. Niemal wszystkie wypadki miały miejsce „przy całkowicie 
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wył�czonym napi�ciu”. Cho� to wygl�da na paradoks, ma jednak swoje psychologiczne 
uzasadnienie. 

Post�powaniem człowieka kieruje odpowiednio programowany mózg.  
Hasło: ”bez napi�cia” blokuje w nim „zawór bezpiecze�stwa”, co w konsekwencji sprawia,  
�e nie dostrzega si� istniej�cego zagro�enia. Nale�y wi�c ka�demu elektromonterowi 
wprowadzi� do pod�wiadomo�ci informacj�, �e wszystkie prace s� pod napi�ciem,  
ró�ne s� jedynie technologie bezpiecznego wykonywania prac. Nie bez powodu tytuł nowej 
normy PN-EN 61230 brzmi: „Prace pod napi�ciem. Przeno�ny sprz�t do uziemiania lub 
uziemiania i zwierania.”. Sprz�t ten ma chroni�, gdy pojawi si� napi�cie ra�enia. Faktem jest, 
�e uziemianie i zwieranie jest tylko wtedy skuteczne, gdy uziemiacze i zwieracze spełniaj� 
rol� poł�cze� wyrównawczych pomi�dzy wszystkimi cz��ciami przewodz�cymi tak, aby 
na stanowisku pracy nie pojawiła si� niebezpieczna w skutkach ró�nica potencjałów. A zatem 
niezb�dny jest sprawny, lekki i łatwy w u�yciu sprz�t uziemiaj�cy. Z praktyki wiadomo, 
�e taki jest zdecydowanie ch�tniej u�ywany. 

W 1991 roku opracowane zostały zasady optymalizacji w gospodarce uziemiaczami. 
Z powodzeniem wdro�ono je w dwóch Zakładach Energetycznych: w Gda�sku i w Zamo�ciu.  
W 1995 roku, po krajowym spotkaniu kierowników słu�b BHP, PTPiREE rozesłało je 
do wszystkich zakładów energetycznych. Obecnie w kilku spółkach dystrybucyjnych zasady 
te s� w pełni wdro�one, w kilkunastu cz��ciowo, tj. tylko w  niektórych rejonach 
energetycznych. 

Optymalizacja w gospodarowaniu sprz�tem uziemiaj�cym polega na: 
o poprawnym ustaleniu warunków zwarciowych: pr�dy i czasy zabezpiecze� 

podstawowych na wszystkich poziomach napi�� NN, WN, SN i nn (bez 
przewymiarowania, tak na wszelki wypadek) i dobraniu przekrojów przewodów Lg, 

o doborze dla poszczególnych grup urz�dze�: NN i WN – w zakładzie, SN i nn – w rejonie, 
w miar� uniwersalnych uziemiaczy, które na stanowisku pracy spełni� warunek 
„uziemiacz  lub zwieracz = poł�czenie wyrównawcze”, 

o wyposa�eniu zespołów pogotowia energetycznego i brygad wykonawstwa w odpowiednie 
uziemiacze, tj.: dobrane do warunków zwarciowych, lekkie i łatwe w u�yciu. 

Efektem takiego działania jest: 
− wielokrotne zmniejszenie ilo�ci, rodzajów i typów uziemiaczy, 
− opracowanie nowych, ergonomicznych rozwi�za� spełniaj�cych wymagania 

skutecznego uziemiania na wszystkich stanowiskach pracy. 
Znacz�cym wspólnym dorobkiem in�ynierów i elektromonterów było przeszło 

czterokrotne zmniejszenie ci��aru uziemiaczy stosowanych na liniach napowietrznych SN 
i nn czyli tam, gdzie wypadków było najwi�cej. Wysiłek podj�ty w Zakładzie Energetycznym 
Gda�sk opłacił si�: jest l�ej, bezpieczniej, szybciej i taniej, a co najwa�niejsze – ogólna 
aprobata i zadowolenie elektromonterów oraz post�powanie potwierdzone obserwacj� 
i wyra�one słowami: „...nie dotkn�, je�li nie widz�, �e to co mam dotkn�� jest prawidłowo 
uziemione!”  

Droga do wyrobienia nawyku bezpiecznej pracy, bez wzgl�du na wyst�puj�ce 
okoliczno�ci, wiedzie przez proces �wiadomego nauczania, w czasie którego wykorzystywane 
s� ró�norodne metody aktywizuj�ce słuchaczy. Wówczas pracownik nabiera wewn�trznego 
przekonania, �e stosowanie obowi�zuj�cych metod i zasad pracy eliminuje b�d� zmniejsza 
ryzyko utraty zdrowia lub �ycia. Bardzo wa�nym czynnikiem motywacyjnym 
do bezpiecznego post�powania jest dostrzeganie i nagradzanie wzorcowych zachowa�. 
Nagrod� mo�e by� wyró�nienie, pochwała, upominek, gratyfikacja finansowa. Pozytywna 
motywacja do zdobywania wiedzy i nabywania umiej�tno�ci bezpiecznego wykonywania 
pracy jest skutecznym �rodkiem utrwalania w pod�wiadomo�ci pracowników po��danych 
zachowa�.  
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Na rol� pod�wiadomo�ci w �yciu człowieka zwrócił uwag� S. Freud: 
 
„Post�powaniem człowieka kieruj� nie tylko kontrolowane impulsy, płyn�ce ze 

�wiadomo�ci, ale równie� impulsy b�d�ce  wynikiem mechanizmów wywodz�cych si� 
z gł�bokich warstw psychiki człowieka – jego pod�wiadomo�ci” 

 
 Z podziwem ogl�da si�, z jakim „nabo�e�stwem” pracuj� wybitni fachowcy -
monta�y�ci krajowi i zagraniczni. Aby wychwyci� i zapobiec wszystkim pojawiaj�cym si� 
nieprawidłowo�ciom, które mog� by� przyczyn� niepo��danych strat lub wypadku, 
takie „nabo�e�stwo” musi by� zachowane w czasie przygotowywania miejsca pracy, 
dopuszczania do pracy, udzielania instrukta�u i wykonywania pracy – to wszystko 
programuje pod�wiadomo�� i wyrabia nawyk bezpiecznego post�powania. 
  

Kształtowanie postaw bezpiecznego post�powania to zadanie niełatwe, ale realne, 
�eby tylko ch�ci i zdrowia nie zabrakło, czego Wszystkim Elektrykom �ycz�  
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